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Były ongi cza^y, gdy polityka 
miewała skrupuły. Zamierzchła prze
szłość ! Z lekceważeniem, niekiedy 
z pogardą mówi się o uiej. To, cc  
jednostkę obowiązuje, względy etycz
ne, uważano wówczas za obowią
zujące również dla zbiorowiska je 
dnostek, rarody, państwa. Aż przy
szły czasy, gdy cywilizacja w swym 
pochodzie otrząsnąwszy się z wielu 
pęt, odrzuciła także hamulce etyczne 
w po! tyce. T o  też, gdy w tej dzie
dzinie wspomni kto dzisiaj o „skru
pułach", inni robią wielkie oczy, 
jakby o żelaznym wieku była mowa.

A właśnie tego terminu użył je 
den z kierujących org nów prasy 
angielskiej, „Observer“. Oczywiście 
przy sposobności rozpatrywania sy
tuacji. Ani wesołej, ani zabawnej. 
Stąd w zły humor wprowadzającej 
Anglję. Bo jakże ma być ona w do
brym humorze, gay nie tak wszyst
ko itroi się, jak ułożyła sobie ! Ach, 
zaprawdę, świat mógłby być rajem 
(pod dyrekcją angielską), gdyby nie 
źli ludzie! A najgorsi są politycy, 
którzy robią politykę na własną rĄ- 
kę, a nie na komendę Anglji. Do 
nich należą przedewszystkiem poli
tycy francuscy.

Cóż oni zawinili ?
„Observer'‘ recytuje tu listę o- 

wycri grzechów:
1. Francja napierała „dotąd" 

(ależ, jak słychać, napiera dalej) na 
pakt bezpieczeństwa gwarantujący 
bezpieczeństwo granicy polskiej, gdy 
ani Wielka Brytania, ani Niemcy nie 
mają zamiaru utrzymywać na wieki 
nienaruszalności Górnego Śląska i 
korytarza gdańskiego,

2. Francja związała się z Polską 
sojuszem

3. Niemcy czynią gwarancję gra
nicy zachodniej zależną od rewizji 
swej granicy w schodniej?

4. Wielka Brytanja uważa istnie
jącą granicę zachodnią za niebez
pieczeństwo dla pokoju.

Stanowiska więc/ Francji i An
glji są zasadniczo przeciwne. Jakże 
je p o g od rć  ? W niewyczerpanej tro - 
sce o salwowanie pokoju „Óbser- 
ver" już znalazł nato sposób. Recepta 
jego opiewa następująco :

a) Zastopowanie art. 19 Paktu 
Ligi Narodów, dopuszczającego 
zmianę istniejących traktatów.

b) Wybicie Francji z głowy skru* 
pułów, znalezienie formuły uspaka
jające! jej sumienie w obec Polski.

A więc niczego więcej światu 
do szczęścia nie potrzeba, jak tylko, 
by Francja wybiła sobie z głowy 
sk upuły co do Poshi, Powinna o-  
brać za wzór Anglję, która istotnie 
wyzbyła się wszeikich skrupułów, 
aby zaj|ć takie stanowisko, jakie

[ M a  f e r t S i  P iM liiegri,
GORĄCZKA DOCHODZIŁA DO 38,5 — 0 0  ŁOŻA CHOREGO

W EZ W A N O  LEKARZA.

W arszaw a 2 8  marca. (Tel. G. 
L.). C horoba Marsz. P ił  udskiego 
trwa dalej. Gorączka podniosła się

wczoraj do 3 8 ’5°. D o ło ż i  chorego 
Marszałka przyoył pułk. lekarz 
Belina.

zajmuje obecnie w kwestji ubezpie
czenia poKoju

A skrupułów tych sporo mogło 
na jej sumieniu zaciążyć. Przede
wszystkiem z powodu traktatu wer
salskiego. Przecież podpisała go nie 
na ś epo, jak lehkomyślnik podpi
suje podsunięiy przez lichwiarza 
weksel bez zaglądnjęcia, na jaką pa
pier opiewa sumę. Ten jednak skru
puł tak gruntownie odrzuciła Anglja, 
źe nie waha się nawet dowolną in
terpretacją art. 19 podawać w wą
tpliwość mocy obowiązującej trak- 
latu; że ściąga na siebie odpowie
dzialność za wyraźne zachę :anie Ńicr 
mieć, by postarały się o zmianę swej 
wschodniej granicy.

Dalej odrzuciła W. Brymnja z ró
wnie lekkiem serc. m wzgląd na oko
liczność, że owe granice wschodnie 
ustalone zostały przecież przez ple
biscyt nie tylko pod kontrolą Ang!ji, 
lecz nawet pod jej wpływem, ileż 
razy jaskrawo demonstrowanym na 
korzyść Niemiec i jak jaskrawo za
dokumentowanym z krzywdą Polski 
przy zastosowaniu wyników plebi
scytu? A więc i ten nawet skrupuł, 
że na A n g ję  spada obecnie podej
rzenie, jakoby inscenizowała komedje 
z tendencją przeparcia swych zamy
słów, a gdy komedje owe nie dopi
sały, odwraca się od nich, —  nawet 
ten skrupuł, nie działa na nią, został 
szczęśliwie usunięty z pola widzenia 

Dzisiaj jedyną troską Anglji — 
okazuje to się z recepty „Obseive- 
ra“, — kwestja, jakby wyperswado
wać Francji, by również olrząsta się 
ze skrupułów, zwłaszcza w siosunku 
(Jo P olsk i!

Może jednak uczyń ć ktoś zarzut, 
że imputujemy Anglji zamiary i dcs 
gląd ', które uznać należy wyłączną 
koncepcją „Obseiv ra“. Na to od
powiedź prosta. W zystko, co z naj
skrytszych tajni polityki angielskiej 
przeniknęło na zewnątrz, uprawnia 
do wiary, że „O bservet“ w przy
stępie szczerości —  wątpimy, czy 
zręcznej' —  odsłonił autentyczną pra
wdę. Nie jest zresztą tajemnicą, ż :  
pismo to pozostaje z Foreigne Office 
w bardzo zażyłych stosunkach.

Dziwimy się tylko jednemu. Po- 
Ftyka angielska popadła chyba w 
idjosynkrazję co do skrupułów i tam 
je nawet wietrzy, gdzie o nich nie 
powinno być mowy. Jeżeli bowiem 
Francja tak twardo obstaje przy żą
daniu gwarancji wschodnich granic, 
to nakazuje je j ową po ifykę —- bez

względu na rymriatję łączącą nas 
z wielką Republiką, —  całkiem kon
kretny, realny interes. Francja wie 
doskonale, na co naraziłaby się, 
gdyby Niemcy „sprostowały" wscho
dnią swą granicę. Cytowany zaś ar
tykuł, jeszcze silniej utwierdzi ją 
w tej świadomości, skoro Angis nie 
tai, że „uważa istniejącą granicę za 
niebezpieczeństwo dla Europy". Sko
ro więc „usunęłoby się" jedno nie
bezpieczeństwo, przez rewizję wscho
dnich granic Rzeszy, to p zy,idzie 
kolej na usunięcie drugiego w po
dobny sposób, czyli na rewizję za
chodnich także granic, by pokój był 
już zapewniony i w Europie ńikt 
me miał nic do gadaniś, z wyjąt
kiem Anglji, Niemiec —  no, chyba 
jaszcze (der dritte im Bundę) bol
szewickiej Rosju

A więc źle poslawił „Obsercvr“ 
kwestję. Tu nie idzie o to, by Fran
cja nie robiła sobie skrupułów co 
do Polski, lecz o to, by zdecydo
wała się grzecznie zezwolić na wprzę- 
żenie jej do tryumfalnego rydwanu 
Anglosasów i Teutonów !

Zycie polityczne.
Lw ów , 28. marca.

' —  ‘Jeszcze raz należy stw ierdzić, 
że pogłoski, jakoby  miaia nastąpić 
przerwa w  rokowaniach polsk0- 
nifcm. o zaw arcie  traktam handlow e
go   nie są prawdziwe. D elegacja
polska p rzybyła do W arszaw y , 
a b y  .o trzy m ać nowe instrukcje có 
do niektórych kwiestji. Pogłoska o 
zerwanh? rokow ań, ma źródło w 
tem, że is tn ia ły  pewne ogólne trud
ności natu ry  technicznej. Wi kolach 
m iarodajnych m ówią, że rokowania 
będą ukończone najdalej do 3 mie
sięcy. D otychczas przeprowadzono 
ogólną dyskusję co do spraw  tra n 
zytowych. cłow ych i obrotu tow a
rowego', oraz koncesji w eterynaryj
nej. p os. Diamand dzisiaj w yjechał 
napowrót do Berlina-

—  „Dzień P o lsk i"  donosi że z W yzw o
lenia zamłeizajfl w ystąpił senatorow ie 
W ysłnuch, Gaszynsku CobrucKi. P oseł 
Fiderkiewiicz, który podpisał rezolucję o 
w yw łaszczania we mi bez odszkodowa
nia. w ystąpił z ..W yzw olenia'1. Na po
siedzeniu „W yzw olenia" wniosek nieu
fności dla prezeca Rudzińskiego uoadl 
23 głosami przeciw  21). .Jednym z w ice
prezesów  w ybrano posła W yrzykow 
skiego. Glosow anie nad dwu innymi w i. 
ce prezes a mi odroczono.

In fo r m a c ja
Lw ów  2S. marca.

—  W  kolach kolej, krąży pogłoska,'*że 
katastrofa kolej, pod Rogowem jest czy 
nem zbrodniczej ręki. P o  uprzątnięciu tj^riii 
stwiferdzono, że ktjpś odkręcił przed na- 
dejścieii: pociągu jedną z iglic zwrotnicy. 
Zw rotniczy na tym posterunku, pracu
ją cy  od 19 lat, jest wolny od podejrzeń. 
Mechanizm zw rotnicy kom isja znalazła 
w porządku, prócz lew ej iglicy która 
spowodowała katastrofę. C harakterysty
czne, że parow óz poszedł właściw ym  
torem , natom iast tz,w. „bramkard" i w a
gony pocztowe skręciły w bok, pow o
dując w yw rócenie parowozu, a pozosta
łe wagony poszły już w łaściw ym  torem.

H iadsm ofti z i m n k z r
Lwówi w marcu.

— Balfaur w siąp iłw  drodze do T eł 
A viw  do m iejscow ości Richon Ie 
Zion, gdzie w ygłosił mowę, w któ
rej oświadczył, że s ław na deklara
cja Balfoura jest  wyrazem opinii 
traktatu wersalsk ego. D ale j  nświad 
czył Balfour, ż e je s t  jednym z naj-  
slarszych sjonistów i rokuje i to
nizmowi wielką przyszłość.

—  W edie doniesień z Angory oddziały 
po-wst Kurdów zostały  caMcowiicre pobite. 
Na wschód od T ygrysu pow stańcy opu
ścili w popłochu cały  zereg m iejscow o
ści, ponieważ ponieśli w walkach bar
dzo ciężkie straty.

— W edług wad,omości z M oskw y, rząd 
sow iecki postanowił zlikwiidoiwać poseł, 
stw a w Kownie ! Tallinie i zamiast te
go utw orzy jedno z siedzibą w  Rydze— 
na Łotw ę, Estonię, i L itw ę.

Pr.-.sd strajkiem rolnym.
D ELEG A C JA  P P S . U  P R E M IE R A . —  O B E Z ST R O N N O ŚĆ  PO LIC JI. —  

O D P O W IE D Ź  PREM JERA.

W a r s z a w a  28 marca. (Te!.  G. 
L.) Prem. Grabski przy ą ł wczoraj 
delegację P P S ,  która zakomuniko
wała Prezesowi o s rajku robotni
ków rolnych, które rozpocznie się 
w- ponie.łztołsk rano. Przedstawi
ciele P P S  zażądali od Premiera, 
aby poi cja  zachowała w o b e c  strajk

ku ących bezstronność i nie stoso 
wała viobec nich represji . Prem. 
Grabski odpowiedział, źe o ile 
strajkująry będą zacno wy w ać się 
sp o k o j- ie  i robić b dą obsługę 
inwentarza polic ja  nie będzie m iała 
powodu do represyj.
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Poliiyflct zagraniczna I arm ja.
Lwów, 28. marca.

(*) W czasie ostatniego pobytu Mi
nistra spraw zagranicznych w Gene
wie i Paryżu w wywiadzie, udzielo
nym przedstawicielom prasy zagra
nicznej, Minister Skrzyński oświad
czył, iż Rząd polski pokłada prze- 
dewszystkiem swą ufność w armji.

Zainterpelowany w tej sprawie 
przez przedstawicieli „Polski Zbroj
n e j* .  Min. Skrzyński odparł:

—  Mówiłem to rzeczywiście 
dziennikarzom francuskim w Paryżu, 
—  powtórzyłem zresztą to samo o- 
negdaj na komisji, zdając sprawg 
Sejmowi z wyjazdu mego do Gene
wy i Paryża. Jest rzeczą zupełnie j a 
sną, że bezpieczeństwo bezpośrednie 
Państwa oparte jest na jego sile 
zbrojnej. Zapytywali mnie dziennika
rze w Paryżu, co uczyni Polska o 
becnie wobec nieprzyjęcia protonołu 
genewskiego. Powiedziałem im wte
dy o armji naszej, która stanie w 
obronie naszych praw...

Anglja odrzuciła protokół genew
ski —  mówi dalej pan Minister —  
nie chcąc się zgodzić na udzielenie 
swej floty na wypadek naruszenia 
czyichkolwiek granic da)tny na to, 
serbskich czy polskich. Gdyby istniał 
protokół, i my moglibyśmy być uży
ci w razie jakiegoś napadu samo
wolnego. Mielibyśmy to zaszczytne 
zadanie występowania w obronie 
członków Ligi jako jej mandatarjusze 
i nie byłoby to bez korzyści dla nas. 
Skoro jednak nie istnieje na razie 
wobec odrzucenia protokołu insty
tucja, któraby zapewniła wszystkim 
odpowiednią obronę i bezpieczeń
stwo, trzeba myśleć o tem zabezpie
czeniu bezpośrednio. Gdyby w roku 
1914 Niemcy wiedziały, że za Fran
cją stanie napewno Anglia w obro
nie jej granic, namyślałyby się długo 
przed rozpoczęciem kroków wojen
nych, a gdyby wiedziały z góry, że 
po stronie Francji wystąpią również 
Stany Zjednoczone, nie byłoby woj
ny światowej wogóle. Francja dąży 
ciągle i wytrwale do takiego zabez
pieczenia wszystkich przed zabor
czym napadem. Na razie jednak za
bezpieczeniem takiem protokół ge
newski nie jest.

—  Czy armja nasza była dla pa
na Ministra tym silnym atutem co 
uporządkowany skarb ?

—  Bezwzględnie tak — oświad
cza natychmiast Minister Skrzyński —  
armja była tym atutem najsilniejszym 
zawsze, a nie dopiero obecnie. Ar
mja była tym jedynym jasn jm  punk
tem, tym znaczącym plusem, uporzą
dkowany skarb i stosunki ekonomi
czne stają się nim dopiero teraz.

—  A jaka jest opinja o armji 
naszej zagranicą?

— Armja nasza cieszy się tam 
wieikietn uznaniem dzięki zwycięskiej 
wojnie 1920  r. Zagranica wie, że 
Polska posiada doskonałego i dziel
nego oficera i żołnierza i zwyciężyła 
dzięki genjuszowi swego wodza i 
dowódców.

—  Czy przewiduje pan Minister 
możliwość konfliktów zbrojnych o- 
becnie w związku z ostatniemi po
sunięciami politycznemi ?

—  Nie, nie myślę, iż stać się tak 
może.

—  A na wschodzie, na wscho
dnich granicach uaszych ?

— Również nie! Nie leży to w 
interesie naszego sąsiada, wszystko 
jedno czy wojna byłaby dla niego 
zwycięską, czy przegraną. Zresztą o 
tem nie mogę wiele powiedzieć.

Deklaracja z w o M ó w  R a t o
ZA MONARCHIĄ. —  P R Z E C IW  MP

NIE W

Biaiogiotr, 27. m arca. (Tel. G. L.). 
..Tclegr. Comp.“ : Na w czorajszem  
po-pcl. posiedzeniu Sk u p czy nY ku 
ogólnemu zdunóeniiru posłów  poseł t 
Rad^za Suterina złoży! następującej 
ośw iadczenie:

Naród chorwacki nie jest już 
strojony republikańsko, albowH 
przekonał się, że w Jugosławii m

—  Rozumiem, panie Ministrzf, 
ale w razie zmiany rządów w Rosji, 
powrotu „ancien regime’u ?

— Tembardriej nie, zbyt duże 
miałby trudności każdy demokraty
czny rząd Rosji wewnątrz kraju.

— A jak się zapatruje zagranica 
na napady dywersyjne urządzane na 
naszych wschodnich granicach ?

—  T o  jest chęć robienia nam 
trudności w naszych wewnętrznych 
sprawach. Zagranica orjentuje się w 
«em najzupełniej i wie, iż nie zagra
ża to pokojowi.

T raktat h an d lów } 2 Niemcami-
I,

Lwów 28. m arca 
(;) Przed rozpoczęciem polsko- 

niemieckich rokowań handlowych 
Niemcy starali się wytworzyć opinję, 
że traktat handlowy posiada dla P o l
ski znaczenie decydujące w jej roz
woju gospodarczym, podczas gdy 
dla Rzeszy jest on stosunkowo rze
czą drugorzędną. U--iłowano suge- 
stjonować miarodajne sfery polskie, 
że muszą zdobyć się na bardzo zna
czne ofiary, aby uchronić się przed 
groźnemi wstrząśnieniami społeczne- 
mi i ekonomicznemi, rzekomo nieu- 
niknionemi w razie zerwania roko
wań. Ta sugestja miała pewne po
wodzenie. Trzeźwe wszakże rozpa
trzenie położenia obydwóch stron — 
pisze „Gazeta Warszawska" —  b y 
najmniej nie potwierdza poglądu, 
że atuty znajdują się tylke w ręku 
niemieckim

Pozornie, na podstawie statystyki 
sądzićby można, że Polska całkowi
cie uzależniona jest od rynku nie
mieckiego. Przywóz do Polski z Nie
miec w ciągu pierwszych 9 miesięcy 
wynosił 3 4 %  całej wartości przy
wozu, wywóz z ;ś  do Niemiec 4 ,7 
proc. Przedewszystkiem zauważyć 
należy, że Polska pomimo tych wy
sokich liczb jest mniej uzależniona 
od Niemiec, niż Rosja w okresie 
przedwojennym, bowiem jej obrót 
handlowy z Niemcami wynosił pięć
dziesiąt kilka procent całego obrotu 
zagranicznego. Wreszcie uwidocznia 
się również tendencja do zmniejsze
nia się tej zależności. Mianowicie 
przywóz z Niemiec wynos,ł w roku 
1923 — 50,6 pioc. wartości crłego 
przywozu, gdy w ciągu trzech kwar
tałów r. 1924 — 3 4 % ,  wywóz zaś 
w r. 1923 —  43 ,6  \ wartości ca
łego wywozu, gdy w tym samym 
okresie 1924 r. — 4 1 ,7 % .

Wprawdzie Niemcy zajmują w 
przywozie i wywozie polskim pier
wsze miejsce, ale i dla Niemiec ry
nek polski przedstawia pierwszorzę
dne znaczenie. Mianowicie liczby 
wywozu z Niemiec wskazują, że 
Polska stan > wiła dla Niemiec po 
W. Brytanji, Holandji i Stanach Zje
dnoczonych najważniejszy rynek 
zbytu; jeżeli zaś chodzi o przywóz,

PYN A RO D Ó W G E. —  W R A Ż E- 
[E.

ą jest tylko monarchistyczna 
a a  rządu. Chorwacka partia 
ipska nje pozostaje w żadnych 
simkach z zagranicą i nie ży czy  

jie tego rodzaju stosunków.
Oświadczenie to, które widocz

ni® jest odpowiedzią na apel mini* 
istra spraw  zagr., wywiołało w Izbje 
ogromne wrażenie.

to wartość importu z Polski prze" 
wyższał tylko przywóz ze Stanów 
Zjednoczonych, W. Brytanji, Argen
tyny i Francji, przyczem wysokie li
czby importu z Francji spowodo
wane były uprzywilejowanym przez 
Traktat Wersalski wywozem z A l i 
cji i Lotaryngji.

Atutem głównym, którym groziły 
Niemcy Polsce, było twierdzenie, że 
zamknięcie wwozu _ do Niemiec pro
duktów Górnego Śląska —  węgla i 
żelaza zrujnuje przemysł tej najbogat
szej dzielnicy, wywoła masowe bez
robocie i zaburzenia socjalne. W o- 
pinji niemieckiej panowała przez czas 
dłuższy skłonność do użycia tej bro
ni w ceiu politycznym —  podniesie
nia na forum raiędzynarodowem spra
wy przynależności Górnego Śląska 
wobec rzekomej nieudolności rządu 
polskiego zapewnienia tej dzielnicy 
warunków gospodarczego rozwoju. 
Rozpatrzmy, jak się przedstawia spra
wa eksportu przemysłu górniczo-hu
tniczego.

Z produkcji węgla górnośląskiego 
w r. 1924 wywieziono do Niemiec
6 .771 .000  ton, czyli 2 8 ‘5 p r c .  Niem
cy są przeto bardzo poważnym ryn
kiem zbytu dla węgla,' ale twierdze
nie, że zatamowanie wywozu do 
Niemiec wywołała ruinę przemysłu, 
jest mocno przesadzone. W  r. 1924 
wywóz do Niemiec stanowił 58,8 %  
całego wywozu, wywóz do AuStrji 
24,8, do Węgier 6  prc. do C zecho
słowacji 4,8 prc. Wywóz do Nie
miec stale się zmniejsza —  w r .  1923 
stanowił 67 prc. całego wywozu; 
w grudniu 1924 już tylko 50 prc. 
całego wywozu. Przesilenie, wywo
łane zakazem wwozu węgla do 
Niemiec miałoby charakter przejścio
wy. Polska mogłaby przy odpowie
dniej polityce taryfowej, przychodząc 
z pomocą górnictwu śląskiemu, skie
rować znaczną część węgla, mają 
cego zbyt w Niemczech, do innych 
krajów. Z chwilą zaś ożywienia się 
życia gospodarczego produkcja gór
nośląska znajdzie zbyt w samej Pol
sce. Rozpoczynająca się budowa, li- 
nji kolejowych dla połączenia Ślą
sku z pólnocnemi i wschodniemi 
dzielnicami Polski zapewni węgiowi 
nowe lereny zbylu, gdzie drzewo 
wskutek swej drożyzny staje się co
raz mniej wskazanym materjałem 
opalowym.

Dla Niemiec natomiast zakaz 
przywozu węgla polskiego byłby za
rządzeniem, wyrządzającem im sa
mym dotkliwe straty. Z importu do 
Niemiec p*awie 3 0 %  pochłaniają tuż 
za kordonem leżące zakłady na Ślą
sku niemieckim. Śląsk niemiecki prze
to musiałby sprowadzać znacznie 
drożej węgiel angielskj.

DAJ GROS7. NA CELE 
TOW. SZKOŁY LUDOWEJ,

Z ruchu 
xvy (ławniczego.

Lw ów , 28. marca.
Pokłosie G e o g r a f i c z n e ,  zbiór 

p rac  poświęcony Eugeajuszowi Ro
merowi przez jego uczniów i Ksią- 
żnicę-Atias. Książka zbiorowa, wy
dana ku uczczeniu zasług nauko
wych prof. ’ Eugenjusza Romera. 
Sk łada  się na nią 13 prac z róż
nych d iedzin geografji.  O sob ną  
grupę stanow ią prace, odnoszące 
się do fh jografji  Polski. P race  J. 
Czyżewskiego, St.  Pawłow skiego 
i A. Zierhotfera zajmują się za
gadnieniami rzeźby w poszczegól
nych obszarach Polski, rozprawy 
A, Dudzińskiego i M. W oźnow - 
skiego poświęcone są stosunkom 
demograficznym i antropograficz- 
nym, praca E. W . 1 St. P aw ło w 
skich zajmuje się zagadnieniami 
klimatycznemi dorzecza Wisły. W  
ten sposób prace te przyczyniają 
się do p o z n a n ia  kraju, uzupełnia
jąc  is tnie jące w te i dziedzinie luki. 
G eografji  " roślin poświęcone są 
dwie prace M. Koczwary i Fr, Mą
czaka. Teoretycznemi zagadnienia
mi metod badania i kartograficzne
go przedstawienia zajmują się pra
ce Z. O polskiego (metodyka badań 
geologicznych), !■ Y fąsow icza  i m. 
Zdobnickiej (zagadnienia przedsta
wienia kartograf cznego) w reszcie  
St. Zubera (zastosow anie aerop la
nu dla zdjęć geologicznych), Stn- 
djum M, Po!aczkówny_ zapoznaje 
nas z stanem nauczania geografji 
w szkołach Komisji Edukacyjnej.  
Zbiór ten, o tak napozór różno
rodnej treści, posiada przecie pewne 
spoiwo a tem jest  idea poznania 
ziemi, ilusiruje książkę szereg map 
b rwnycn, fotografji 1 rysunków.

d a c q u e s  d e  L a c r e t e l l e :  „Sil-  
berm ann" przełożył z francuskiego 
Kazitmerz Rychłowski  ̂ przedmo
wą O stapa Ortwina, powieść, na
kład T o w . W ydaw niczego „Ate
neum ”, stron l 40- r X X .  Cena 2 8 0  
żf. W  zwięzłym szkicu powieścio
wym porusza autor francuski nie
zmiernie ż y w o tn y  promem inte
gralnego zlania się psychiki ży
dowskiej z kultu ią  wrogiego wzglę
dem niej środowiska. Tem at w 
każdym punkcie drażliwy i do 
stronniczej zawziętości wyzywający, 
został tem uiSty z niezwyklem 
tak em i dyskrecją. Ambitny, fe
nomenalnie utalentowany chłopak 
żydowski, który poprzez przepaść, 
dzielącą go oc* pełnego współudzia
łu w życiu  społeczeństwa, usiłu je
w opow ieści tej napróżno dokonać 
skoku na drugą stronę, urasta na 
tle swych powszednich konfliktów 
szkolnych do rozmiarów sym bo
licznej ahasw erow ej niemal postaci. 
P io ce s  stopniowego krystalizowa
nia się w nim poczucia plemiennej 
o d rę b n o ś c i , dochodzący w końcu 
aż do mściwej wzgardy dla pier
wotnych porywów i ideałów, kreśli 
autor z su m ienn o ścfą bezstronnego 
obserwatora, z precyzją wnikliwe
go djagnosty. P olski przekład tej 
głośnej dziś książki poprzedza 
przedmowa Ostapa Ortwina, który 
na podstaw ie bystrego wgiądu w 
w łaściw e intencje autora rozpatru
je i s h t ę  „Silbermannizmu" i przed
stawia trudności, jakie w dążeniach 
swych do ogranicznego zżycia się 
z otoczeniem Silbermanni we wia-
snem swem 
zwykli

wnętrzu napotykać



z cmją 2y. marca

P r z e g l ą d  g i ę ł a  o w y . Z obrad Sejmu.
P R Z Y J C I E  K O N K O R D A TU  W -3 C Z Y T A N ;U. -  D O D A T K O W E  
REZ CK U C JE. —  BURZA W SEJMIE. -  D EC Y Z JA  K O N W E N T U  S E 

NIO RÓ W .

a stew y  emerytalnej, analogiczne do

Lw ów , 28. marca.
(In) Sytuacja na giełdzie efektów 

w ostatnich dwóch tygodniach w 
nicągm prawie się nie zmieniła. Spe 
kulacja zawodowa zajmuje stanowi
sko wyczekujące, operuje zaledwie 
kilkoma gatunk.mi akcji, starając się 
o ciągłe choćby drobne zmiany kur
sów, by na dyferencjach kursowych 
osiągnąć jakikolwiek zy.-k i przetrwać 
nieprzychylną dz ś Konjunkturę r.a 
giełdzie. Tendencję osłabioną na 
rynku efektów przypisać należy g łó 
wnie brakowi zainteresowania akcja
mi u szerszej publiczności, jak nie
mniej braków, gotówki, który —  
jak zwykle —  z końcem miesiąca 
na rynku pieniężnym odczuwać się 
daje.

Również tendencja zniżkowa na 
g iełdach zagranicznych, a zwłaszcza 
na giełdzie wiedeńskiej, wpływa 
ujemnie na giełdy polskie i tern 
s ię  tiumaczy zniżka głównie pa
pierów arbitrażowych,' jak  B row a
ry, Zieleniewski i Siersza górnicza, 
rzeczowo zresztą zupełnie nieuza
sadniona. Akcje te bowiem repre
zentują w istocie o wiele wyższą 
w :r to ś ć  i to niefylko substancjo- 
nalną, lecz nawet i ze stanowiska 
rentowności, gdyż jak v, iad :m o  
dywidenda za rok ubiegły, a zatem 
t o k  pod względem gospodarczym 
fatal y wynosiła przy akcjach 
.Lw&wskiego Tow. Akc. Brow a
rów " 1 zł. od sztuki, zaś przy 
akcjach .Z ie len iew sk iego" u hwa- 
loną być ma za rok 1924 dywi
denda w kwocie 2 zł. od sztuki.

Dziś jednak przy ciągłym jesz
cze braku gotów ki nikt z d a je , s ie i  
nie zważa na wartość akcji,  lecz
sprzedaje je w razie potrzeby za 
każdą cenę, a gdy nowych nabyw
có w  jes t  tylko znikoma ilość, przeto 
nic dziwne o, że kurs akcji ch w i
lowo podnieść się nie moż;\

Nadzieje związane z realizacją 
pożyczki amerykańskiej —  jak d o
tąd — zawiodły, gdy jednak roz
pocznie się zap w  edziany ruch 
budowlany p o c ią g n ę  to za sobą 
niezawodnie ożywienie także innych 
działów przemysłu i obudzi giełdę 
efektów z letargu.

W  niemal; m stopniu przyczynia 
się do obecnej stagnacji na giełdzie 
naprężona sytuacia polityczna na 
terenie międzynarodowym, wywo
łana .agresywnem wystąpieniem 
Niemiec. Dalszy tok wydarzeń po
litycznych bedz s tedy miał również 
wybitny wpiyw na ukształtowanie 
się stosunków na g iełdach  ś wia
tow ych, oraz na giełdach polskich.

Przykre wrażenie w sferach gieł
dowych oraz rozgoryczenie wśród 
poStedaczy akcji Banku Polskiego 
wywołał nagły niczem nieuzasadnio
ny spadek kursów tych akcji na na
szej g;ełdzte, któremu —  jak dotąd 
—  niestety z żadnej strony nie usi
łowano zapobiec, choć ogólnie po 
nad wątpliwość jest rzeczą pewną, 
iż akcie Banku Polskiego należą do 
najlepszych walorow lokacyjnych i 
posiadają conaimniej pełną nominal
ną wartość, a w przyszłości niewąt
pliwie nawet wartość ich wzrośnie 
ponad kurs nominnlny 100 zł., jak 
to miało miejsce z akcjami instytucji 
emisyjnych we wszystkich praw:e 
państwach kon*ynenfu. Posiadacze 
zatem tych akcji nie powinni pozby
wać się ich za bezcen, a rzeczą in
stytucji bankowych, zwłaszcza Banku 
Gospodarstwa Krajowego byłoby 
Przyjmowanie tych akcji w lombardu.

W arszaw a, 2'/. marca. (Te!. G r  
L.)- Na piątkowem posiedzeniu Sej-j- 
mu po trzeoiem czytaniu ustawy (t) 
konkordacie (dyskusję przerwano, 
i przyjęto konkordat w trzecicra 
cz> taniu-

P rzy ję to  rezolucje, wzywając® 
rząd: abv  w ydał rozporządzam®
w ykonaw cze -— bezz!wf'0>czjń;,e 
wszczął rokowania o zniesienie pa
tronatu oraz w  celu uregulowania 
spraw y oolat za usługi kościelne, 
opracował i projekt pełnego . odszko
dowania Kościoła za zniesienie 
szeregu świadczeń, przyczem  do
bra państwowe, na  ktoryich c 'ęży 
obowiązek, legacil, nic mogą być z 
tych ciężarów zwolnioin® wcześniej, 
niż po utworzeń u osobnego fundu
szu zabezpieczającego, wreszcie 
przedłożył projekt o upctiażerfhi 
emerytalnem dla ks^ęży-emerytów.

P rzy ję to  rezolucje p. Dttbairwwi- 
eza (Ch.-N.) w zyw ającą Rząd, by o- 
pracow ał projekt uposaż, w z*m r£  
poduchowne duchowieństwa i służ
by kościelnej. Swiadcząjija gotów
kowa dla duchowieństwa z tyfusów 
specjalnych, nie mogą b y ć  zmienio
ne lub zniesione bez ekwiwalentu, 

Przyięto rezolucje p. Bfażejew’- 
cza (Ch.-p.), aby  Rząd opracował 
projekt, zaopatrzenia w  ziemię służ
by  kosc., dalej, aby opracował Usta
wę w  celu wydatnego podniesienia 
uposażenia duchowieństwa i prójekt

by posiadaczom akcji, zwłaszcza ze 
sfer urzędniczych umożliwić prze
trwania obecnej ciężki ej sytuacji.

Wprowadzenie tych akcji m  gieł
dę również byłoby wskazanem ^

Papiery lokacyjne były w osta
tnich 2  tygodniach stosunkowo za
niedbane, jedynie listy zastawne Gal. 
Tow. Kred. Ziem. by>y bardzie! po
szukiwane, co wpłynęło na niezna
czną zwyżkę ich kursu.

W walutach zmian żadnych nie 
było, a kurs złotego na giełdech po
wiatowych utrzymuje się niezachwia
nie w pełnym parytecie.

O.............

„R cm inten T  o sytuacji polit
Lwów, 27. marca.

(A) „Siegodnia" podaje szczegóły z 
posiedzenia III. międzynarodówki w 
Moskwie. W posiedzeniu tern ucze
stniczyły wszystkie „znakomitości11 ; 
a więc przywódcy rosyjscy. Zino- 
wjew, Buchano i Stalin; z Francu
zów : Cachin, Niemiec Heszke, Buł
gar Ko^arow, CzechosłowaK Haken 
i „dzielna" Klara Zetkina oraz wielu 
innych.

Program sesji bardzo obszerny 
obejmował nie tylko wewnętrzne,
sprawy komunistycznych partyj, lecz 
także międzynarodowę kwes'je. Mo
skiewskie obrady komuników w ich 
pojęctu odpowiadają niedawnej sesji 
Ligi Narodów w Genewie.

Trzeba zaznaczyć, że przywódcy 
komunizmu, zebrani w Moskwie, 
zupełnie nie są przepełnieni entuzja
zmem i wesołsmi nadziejami. Prze
ciwnie. sam Z nowjew powiedział, że 
w zachodniej EuroD!e w obecnym 
momencie niema rewolucyjnej sytu
acji. Takiei sytuacli niema także obe-

|ąS£ud ustaw y emer. z 11. grudnia 
i 1923 r.

Rezolucję p. Dubanowtcza. co do upo
sa ż e n ia  duchowieństwa w\ związku ze 
zniesieniem tzw. iura sloias na podsta
wie projektu rządowego z r. 1923, 
pffeyjęto. _

% ;o ogłoszeniu wyniku głosowania, 
wybuchła r.a lewicy w rzaw a j bicie w 
pulpity.

R. Putek (W yzw .) prosił o głos w spra 
w-:er formalnej, mianowicie żądał odcsla 
tiia tej rez/jjucji do Rządu. M arszałek 
ośw iadczył, że regulamin nie przewiduje 
takiej uprawi form alnej i odmówi* udzie 
lenjh głesu. Na Iew'cy wy» uchh: ponn. 
wnie wrzaw a. Cały szereg posłów przy 
wołany został djo porządku.

M arszałek przeryw a posiedzenie i 
zwołuje ko«|Went seniorów.

Po przerw ie ośw iadczył. że na' kon
wencie seniorow w ysunięte wątpliwości 
natury konstytucyjnej, w związku z re 
zolucją która, mc przewiduje środków 
pokrycia wy datków, związanych z pod- 

•wsrższeniem uposażenia duchowieństwa. 
Wobec tego proponuje Marszałek Ode
słanie tej spraw y do komisji budżetowej.

Po przyjęciu oświadczenia do w ia
domości, przyjęto  jeszcze rezolucje P 
1'kowa (Chlib.) w zyw ające Rząd: 1. aby 
nie stawiał tamy wprowadzeniu celibatu 
wśród duchowieństwa; 2. aby oddał ka
pelanom odpowiednie budynki na grec- 
ko-kaM ickie cerkw ie dla formacji w oj
skowych

W śród wniosków w płynął wniosek 
klubu W yzw olenio w spraw ie roiSSJąza- 
■niaSęejmu.

Następne posiedzenie we wtorek, 
31 hm.

cnie w Niemczech, Co rok 1C25 te 
nie rok 1923.

T i samą myśl, tylko jaśniej okre
śloną, przedstawił następca Lenina, 
Stalin, Kapitałowi udało się wyrwać 
z kleszczy powojennego kryzysu,.. W 
centrum Euiopy, w Niemczech już 
skończył się okres rawolucyjnego 
podniecenia. Komuniści jednak nie 
upadają na duchu, pocieszając się 
tem, że upadek rewolucyjnej fali je t 
tylko chwilowy i że łatwo będzie go 
znowu podźwignąć.

Komintern liczy w przyszłości na 
pewnych swoich sprzymierzeńców. 
Stalin ściśie wylicza ich,w „Prawdzie”.

PrzedewszyHkietn liczy na mię
dzynarodowe komplikacje, t. j. wojny 
między Ame yką a Japonją, między 
Anglją a Francją, między Niemcami 
a Ententą. To  są według zdania 
Stalina komplikacje, która v' znacznej 
mierze przyczynią się do zwiększenia 
światowego komunizmu.

Jedynie na drugie miejsce mo
skiewski „Komintern" wysuwa agi
tację w Indjach, Chinach, Lgipcie, 
Póm ocre j Atryce, Turcji, Persji i 
Korei. Pragnieniem Sowietów jest 
zrobić z Azji rewolucyjny teren dla 
rozbicia obecnego rntroju Europy.

O r y g i n a l n e  7164
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polecają.

mm. bum, noszą
w KraS«d'&ite.

— Do nabycia —  
w sklepach tytoniowych

Protest przeciw zanusonr ilie 
tniet na ziewie polską.

Lwów, 28. rnarca. 
O d e z w a  P r e z y d ju m  m. L w o w a

Odw!ećzny na^r wróg nie może 
sR pogodzić z w ikrzeszeni?!!] pol
sk i! N je urlaią jego z i k o s y ,  aby 
poderwać Trzkiat w ersa lsy  który 
w yzn acz.-!, u:»naL utrw a ;ł za
gw arantow ał nasze granice. Hydra 
krzyżacka, patejąo ku nam niena
w iścią, ms.EV o ich rewizji. \Vy- 
ciąga łap/, aby  p-: zbaw ić nas Po* 
morza j G cbnesc Śląska. Pragnę 
odciąć ras od Rabyku, usiłuje pod 
kopać materialnie i zniszczyć po
litycznie. P ry lce j lub później mogi. 
nastąpić fa k ła , r.a które mui:'my
b y ć przygotow ani! Nieustanne in
trygi, groźby, żądza odwetu, tain* 
zbrojenia, w ym agają od na s stal# 
czujności i przezorności Odpowie
dzią naszą musi b y ć jedność i go
tow ość do obrony każdej piędzi 
polskiej ziemi. Musimy stać na stra 
ży pokoju i nienaruszalności T rak
tatu W ersalskiego.

W  m anifestacjach w szystkich 
z:em Rzeczypospolitej przeciw wro* 
Um zakusom, nje powinno braknąć 
rycerskiego Lw ow a! Spełnijcie 
przeto W asz  obow iązek i w  nie
dzielę d n !a  29 . m arca o godz. 1 2-te j 
w południe zgromadźcie się w  set
kach j tyrtocach przed ratuszem  
Niech stąd Potężny rozlegnie się 
głos protestu:

Nje rzucim ziemi skąd nasz ród!
W e Lwowie, d. 2-5. marca 192S 

Prezydjum król. stoi. m Lw ow a,

O d e z w a  K o m ite tu  O b y w u e łs k .
Pokojow i europejskiemu zagraża no

we niebezpieczeństw o' T e  same .ręce  
zfJJntSiczc, k/tóre w yw ołały ostatnią 
wojnę, d rs ia j usiłują w-zniecic nową. — 
P obiie  Niemcy żądają od Polski nadgra
nicznych ziem, praw ie w yłącznie zamie
szkałych pirzez ludność polską. Lud
ność m iasta Lw ow a, która bohater
stw em  sw oicm  zadecydow ała o grani
cach wschodnich, a na którą zwrócone 
są oczy całe j PoNki —  nie może w ta 
kiej chwili m ilczeć. Na znak protestu 
zatem i ostrzeżenia dla obcych, a po
krzepienia i policzenia sił w łasnych, dia 
okazama czujności, a me lekcew ażenia 
sił wrażych, w ystąpim y w szyscy  na uli. 
ce m Lw ow a w pochodzie manifesta
cyjnym  w niedzielę 29. marca. W zyw a
my zatem w szystkich obyw ateli Lw ow a 
i oko icy , na

W ielkie Zebranie Manifestacyjne ' 
w dniu 29. rnarca br. o godz. 12 w poL 

. na Rynku, skąd po przemowach j u- 
chwajeuiu rezolucji ruszy pochód ulica
mi: Ruską, Czarnieckiego pl. B ernar
dyńskim, M arjackim pod kolumnę M ic
kiew icza, gdzie po odśpiewanri Roty 
nastąpi rozwiązanie pochodu. W szyst
kie stow arzyszenia, zrzeszenia i instytu
cie społeczno-narodoiwe, młodzież aka
demicka. technicka, w szystkich szkół i 
zakładów  naukowych weftnie w mani
festacji udział kerporatyw nie ze sztan
darami i muzyką. Ustawieniem uczest
ników na Rynku, oraz pochodem zajmie 
się Komitet obyw atelski, zaopatrzony 
odznakami. Tylko do iego w skazów ek 
należy się stosow ać. W ieczorem  dnia
29. m arca 1925 odbędzie się
O G Ó L N E  Z E B R A N IE  O B Y W A T E L S K I E

w sali Sokoła-M acierzy od godz. 18 
(6-te j), na którem poruszone zostaną 
spraw y, związane ściśle z zabezpiecze
niem naszych granic. —  Komitet.,

1 "■ I
P.EDAKCj A „g a z e t y  l w o w -

SKIEJ‘‘ OCENIAĆ BLUZIE NA SW YCH 
SZPALTACH NOWE W YDAWNICTWA  
JEDYNIE TYLKO W ÓW CZAS, GDY 
ONE NADSYŁANE B E LĄ  W PROST  
POD ADRESEM REDAKCJI, NIE ZAŚ 
JE.I POSZCZEGÓLNYCH C^ŁONKÓW-

i
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Kronika.
S o b o ta  28. marca. Rz. kat.: 

Sykstusa —  G r. k a ; . :  A h a p ia  m.
Niedziela 29. ltnrca. Rz. kat. 

Czarna —  Gr. Kat.: 4  Postu.
—o—

Rekolekcje w Katedrze, łać. odbędą 
się w dniach od 30 m arca do 5 kwietnia 
fcr. Nauki odbyw ać się będą codziennie 
o godz. 6.30 wieczorem . Spowiedź reko
lekcyjna w sobotę dnia 4 kiwietnia od 
Kodz. 6 rano do 12 w pot. i od 3— 9 
w iecz. Nauki rekolekcyjne głosić będzie 
ks. Ludwik Bom bas.

Rekolekcje wielkopostne w kościele 
OG. Jezuitów . iV. seria : dla panów
rozpoczną się  w  poniedziałek 30. bm. 
w ieczorem . Codziennie przez, c-aly ty 
dzień o giodiz. 7 w ieczorem  nauka i krót
kie nabożeństwo.

Rekolekcje  dla Pań Tow arzystw a 
Cw. Salom ei odbędą się od 30. m arca 
do 4. kw ietnia w kościele Sw . M ikołaja 
O g. 6 w ieczór. Nauk rekolekcyjnych 
udzielać będzie ks. dr. Ja n  Ciemniewskii.

.Niedzielne wykłady hygjeniczne. W  
niedzielę 29 bm. o  11 przedpoł. w ygłosi 
w kinie Kopernik" prof. dr. Franke w y
kład: Hygjena nerek. P oczątek  punKtual 
me 11 (ze względu na protest przeciw - 
memiecki w Raiuzu.

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pię
knych. W  niedzielę dnia 29 m arca na
stąpi o godiz. 11 w, pot. otw arcie IX . wy 
staw y fotografii artystycznej, ucządzo. 
nej staraniem  Lw ow skiego Tow arzy- 

'  s tw a  Fotograficznego. Rów nocześnie o- 
twairtą. zostanie w ystaw a „Sztuka dzie
ck a " , na którą nkladają się prace ucze
nie a|rt.-mal. Anny Harland Z ajączkow 
skiej (państw, ginm. im. kr. Jadw igi). 
W stęp na obie w ystaw y 1 złp., dla mło
dzieży szkolnej 20 gr. (Omach Muzeum 
Przemysłowego., ul. Dzieduszydódh 1).

Miesięcznik „Z oałeg j  św iata" Nr. 3 — 
przynosi niespodziankę obok sw ej do
skonałej literaicikiej strony —  znajduje
my tu bowiem M akuszyńskiego, K w iet- 
niewskfego, Ossendow skiego, Dzikow 
skiego, Szartetta przy św ietnych ilustra
cjach  M ackiew icza i Gronow skiego — 
oto każdy w łaściciel Nr. 3 „Z całego1 
św iata" sta je  się rów noczesnym  posia
daczem losu na loterii Biblioteki Dzieł 
W yborow ych. Szczęśliw y w ygryw ający 
w yjeżdża do P aryża.

---------- -o---------- •

(— ) Udaremnione samobójstwo. Mar ja 
'J., żona konduktora MKE. zam. w Kle- 
paroiwie, pokłóciw szy się ze swym m ę
żem usiłow ała w czoraj popełnić zamach 
sam obójczy i w tym celu chciała się 
rzucić pod pcciąg na torze między dwor 
cem głównym a  Podzam czem. Zamiaro
wi temu przeszkodził przechodzący tam  
tędy yost. Nowakowski i odprowadził 
desperatkę dlo domu.

(—) Nagły zgon. W czoraj rano zmarł 
nagle Dawid Haberman, restaurator 
zam. przy ul. Słonecznej 41. Na polece
nie lekarza dzielnte owego odstawiono 
zwłoki do Instytutu m edycyny sądow ej.

(— ) Zuchwała kradzież. Rachela So- 
bel, kupcowa zam. w Komarnie, wiozła 
w czoraj na furze toiwary bław atne do 
Komarna w art. 500 zł. Na pl. Rzeźni ja 
kiś csobnjk w niespostrzeżony sposób 
skradł cały  pakiet.

--------- O—— —.

Z  teatrów lwowskich.
TEATR W IELKL

Sobota, 28. bm. o 3 pop. „Damy j hu- 
zary" (dla młodzieży).

Sobota. 28. bm. o 7.30 „W esele Figa
ra* (50 prc. zniżki).

Niedziela, 29. bm. o 3 pop. „Sen nocy 
letniej" (ceny popularne).

Niedziela, Z9. bm. o 7.30 „Tw órca*
TEATR MAI.Y.

Sobota, 28. b'm. „Spadkobierca” .
Niedziela, 29. bm. „Spadkobierca1**

TEA1 R N O W OŚCI:
Sobota, 28. bm. „Agri“ .
Niedziela. 79. bm. „Hrabina M arica*.

liłurn k r c t i / ie w f  M. Tuerka:
W torek 31. tnarca: W ieczćr sonato

wy. W ykonaw cy: hma Kosecka (skrzyp 
ce). Dr. Edward 5 ;eirb crg er (fortepian).

Piątek 3, kwietnia: Bronisław tiuber. 
mann II. Koncert.

O aparaty
D EBA T A  W  K O M ISJI  W O  SK O W EJ.

W a r s z a w a  28  n a r c i .  (Teł. G 
L.) Se jm ow a komis a wojsk, deba
tom a a wczoraj nrd  sprawą uży
wania niemieckich aparatów jun- 
kersa przez lotnictwo cywilne w

5j / t a j n  na iniędzfiićrodBwyni 
r p lr a  d r z s w n p ,

Lwów 28. marrti.
(;) S o w a iz y sz e n ie  pr em ysłow - 

ców drzewnyę.i i ku >ców d rzew 
nych Państwa P o  ski go komun - 
k u je ;

Pow rót mrozów w marcu r. b. 
zmienił ca łkow icie  położerie  w kra
jach, ekspor u ących drzewo.

W  Rosji mrozy, które zacz jły  
się w początku bieżącego miesiąca, 
wzmocniły wywóz drzewa z lasów, 
m ino to wątpliwe jest, czy cala 
il ść śc iętego drzewa będz e do- 
siarczona c o  siać  i kolejowych i 
szlaków wodnych. Największe tru
sty dizewne w' końcu !u ego wy
wiozły tylko część ściętego drze
w a : „D w inoles“ —  30°/0 prelimi
nowanej ilości, „Siew  ercles*  (m d  
Białem Morzem) — 23°/o T e  * cz^y 
wykazują, że z pow: du maiej iloś i 
opadów atmosferycznych, Rosja nie 
po rat i zaoewns w w ieźć tak znacz
nych il: ści drzewa, jak  przypusz- 

zano.
Natomiast Łotw a okazuje wielką 

energję i dąży do powiększenia 
swego eksportu drze wa. Aby przyjś 
z oom ocą firm m d rz e i in jm  k ore 
7 kupiły wyręby rrądow , R id a  
M n s t i ó w ,  b iorąc pod uwagę wy
jątkową sytuację tegoroczną, spro- 
longow aia  termin wyrębu co  1 
maja 1926 roku, przed ufa ą :  e
dnocześnie termin pł. tności z 
tuaterjaly dizewne do 1 m a n a  !92ó  
r., licząc przytem (p ia tę  p r o c e s o 
wą pół proc. miesięcznie. Należy 
lów nież p o d k re ś l i ,  że ekip rt 
drzewa z Łotw/ do A iglj w 192 1- 
roku niemal się podwoił w sto
sunku do k  ku 1922. G  ly za I-e 
półrocze 1924 i oku w eksporcie 
do Anglii brały udzi ł  pań twa na- 
s L p u ją c e :  (w ty s iąca 'h  fu tów
sterlingów) S z w .c ja  1477, Stany 
Z e d n oczo n e  1012, Ł,ot a 922, F u -  
landia 800 , Polska 786 , i .a u a d a  
7 0 0  R osja  413, to za cały rok 
19 4  dostarczyły (,v tysiącach funt. 
s te .l in g .) : F.i.landia 6420, R o s a
4 890 ,  Szw ecja  4570, Kanada 2420, 
Ł . t w a  2254. Jakie mie sce zajmuje 
eksport Polski do Anglji, nie moż ;a 
na razie jeszcze ustal ć, w każdym 
wypadku powyższe liczby najlepi j 
udowadniają, jak  forsują wywóz 
drzewa państwa północne i że 
Polska dała się wyprzedzi; przez 
R s ę i Kan dę.

Jednocześnie można zaobserw o
wać ogólne zainteiesowanie się 
m aterja 'am i drzew: emi i ostatnia 

F ra n k u rte r  Zeitung" d onos1, że 
F n la n d j i sprzedała w ciągu s ty c z 
nia r. b. 3 5 0 ,0 0 0  standar ów drze
wa, gdy w roku ubiegłym w tym 
samym cżasie sprzedała zaledw e
260,000  sfaudartów. Z powyższego 
w'ynika, że wywóz Finlandji w cią
gu stycznia r. b. przekroczył 
1 ,630 ,020  metrów sześciennych, 
i lość wprost nieproporcjonalną do 
eksportu Finlandji w roku ubie
głym. Z t j ilości kupili anglicy 
prawie jed n ą  trzecią, interesując 
się p rzewaźn e budulcetr na dru-

Junkersa.
• _  O D P O W IE D Z  M IN IS T E R S T W A .

P olsc : .  Min. kolei zapewniło, ż 
w prziszb ści nie będzie udziela o 
pozwoleń na żadne nowe 1 n e  
lotnicze w P o  sce, k tó je  ob lu i 
v ane będą aparatami Junker a.

g m mie scu byli holendrzy, któ 
rzy kupili 57 ,000  standartów, na- 
stępn e D an ja ,  Niemcy i Belgja. 
W arlo zaznaczyć, że 15 0 0 0  s tan 
dartów zakupiono do Południowej 
Airyki.

Z : potrzebowania innych części 
świaia na malerjaly drzewne dają 
się zaobserwować i u nas, gdyż 
drogą pośredn ą, przez Rumgnję, 
nadchodzą zapytania z Turcji, Egi
ptu, Palestyny i Syrji. Za względu 
na duże opady atmosferyczne na 
kresach wschodnich, zmniejszyła się 
obawa, że brak wody uniemożliwi 
spław materjałów drzewnych. W obec 
tego, o ila przeszkody, hamujące 
dotychczas eksport materjałów drze
wnych będą usunięte, manty nadzie
ję, że Polska wykorzysta tegoroczna 
konjunk u ę światową i powiększy 
swój eksport drzewny, odzyskując 
swo e dawne miejsce wśród krajów, 
produkujących drzewo.

v . - e ----------

Napali rabunkowy na główna 
pocztg we Lwowie.

L w ó w , 28 marca.
Na pocztę główną we Lwowie 

d ok on an o wczoraj śmiałego napadu 
bandyckiego. Kilku bandytów, uzbro
jonych w rewolwery, porwało trzy 
worki zawierające pieniądze, z tegi 
1 worek bandyci podczas ucieczk: 
porzucili. Strata wynosi 32 .503 zł.

—  O--------

EKONOMISTA
G ield?/posalwotvski&

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Z u ry ch  (Rat.) Not. z 28  marca

Przekazy Goto w .-i
Taryf 2 7 4 5 17 40
Londyn 24 7 9  i, 24-78 %
Newy Jor'< 5 18-7 5*18-3
Warszawa 1C0-50 9 9  50
Belgja 26 70 26 00
Włochy 21 22 2 1 1 7
Hiszpania 74  20 73-80
Holancfja 2C6 95 2 ( 6 7 5
Berlin 1-23 6 1*23 4
Wiedeń 73-15 7 2 8 5
Sztokholm 140 00 139 50
Oslo 81 50 8 1 0 0
Kopenhaga 94 75 9 4  25
Soija 3-80 3 7 5
Praga 15-40 1 5 3 5
Budapeszt 0 72 Va 0-71‘/„
Belgrad 8-35 8-25
Ateny 8 30 8 1 )
Konstantynopol 2r 65 2 5 5
Bukareszt 2 4 7 </a 2 35
Helsingfors 13 10 13 Ot
Buenos Aires 196 95 1 9 6 7 5

Tendencja niepewna.

 — o -

O B R O T Y  PRY W A TN E.
Lwów, 28 marca. 

Dziś tendencja zniżkowa. Obrót 
słaby i tylko w dolarach.

D lary am?r. 5  8 - L 1 8 ’/,. D o
lary kanab. 5 -15— 5-157 ,.

—  o

Rozmaitości.
(a ) O c z y ,k t ó r e w id z ą  w s z y s tk o .  

W sze hś v ia tG w e j  stawy, uczo y 
induski, Dżagad s Czandra Bose 

który dokonał w latach u b i .g !ych- 
wielu znakomitych odkryć w dzi -  
d L nie  życia roślin, wynalazł osta - 
nirtni czasy przyrząd, umożliwia
jący p ized k an ie  wzrokiem przed
n i  itów zwartych i nie przejrzy
stych. W  nal zek s w ó :, C iandra 
Bose narwał „nadsiatkówką*. Za 
pom ocą tego przyrządu można 
przerzeć nawskroś przedmiot ta t  
gruby, jak grubsza książka. U czo
ny hindus utrzymywał odtlawna, 
że istnieje w przyrodzie świstł.% 
nie widzialne, zbyt subtelne dla na 
szego cka. „Naclsiatkówka* przy
ch ó d : c j j w i c k i w i  z pom ocą. O d
powiada działaniu św iatła  n ie 
uchwytnego, k óre prześw iet li  
przedmiot nieprzenik iwy w Sto
sunku do widztalnych promieni 
jasności.  Czaijdra B o s e  pracował 
nad tym wynalazkiem przeszło lat 
30. Przed kilkunastu laty wsławił
s ę on wynalazkiem przyrządów, 
które v ykazywały, iż organizmy 
roślinne oddychaj^ i faki jest  rytm 
oddechu rcśliny ro z w ija ą ce ,  się
zdrowo, a jaki gdy więdnie i u- 
m era. O bok wytężonej pracy na
ukowej Czandra zajmował się
także sprawam natury społecznej 
i narodowej. Je s t  b ard zo  gorącym 

atrjo ą. Podróżow ał dużo, zna 
E irapę i Amerykę. Nie są mu 
obce stosunki w różnych krajach 
dalekich od jego ojczyzny Przed 
wojną inter sow ał się żywo Polską 
w Której losach widział poaobier-  
s wo do położenia Ind i.

(a) H r a b in a  K a r o l y l  na s c e 
n ie .  M a tź .n k a  byłego prezydenta 
byle] bo lszew ickie j rzeczpospolitej 
v%-rgierskiei, M ichała  hr. Karolyego 
baw iącego  już od kilku miesięcy 
na ziemi amerykańskiej, pod pisa ła  
umowę z dyrekcją  teatru „K eiths 
Vaudeville T h e a tre ” w Nowym 
Jorku. H abina Karolyi, córka Ju- 
ljus a hr. Andrassy’ego, m a ob jąć  
g ówną rolę w dwóch t. zw. ske- 
thach dramatycznych. Już w mło
dości h> abina uczestniczyła z po
wodzeniem w przedstawieniach 
amatorskich, zdradzając wielki ta
lent dramatyczny, nigdy jed n ak  nie 
przyszło je j  na myśl, że występo
wać będzie publicznie za pienią
dze. O becnie  wszakże, gdy rząd 
węgierski skonfiskow ał dobra  jej 
męża i nędza zajrzała w oczy hra- 
biostwu, hrabina Karolyi zdecydo
wała się przyjąć propozycję, uczy
nioną jej przez dyrekcję teatru no
wojorskiego.

(a) O św ietlenie i o g rz e w a n ie  
na o d le g ł o ś ć .  We wrześniu r. b. 
odbędzie się w Nowym Jorku wielki 
jarmark radjo-elektryczny. Na jar
marku tym demonstrowane będą po 
raz pierwszy przyrządy do przesy
łania na wielkie odległości, bez drutu, 
oświetlenia, ogrzewania i siły ele
ktrycznej. Zaznaczyć należy, przy 
sposobności, że Tow. Radjo Corpo
ration of America osiągnęło już do
skonałe wyniki w przesyłaniu bez 
drutu obrazków z Ameryki do Euro
py. Od chwili wstawienia fotografji 
do przyrządu wysyłającego w Ame
ryce do odtworzenia go przez przy
rząd odbiorczy w Europie upłynęło 
zaledwie 20 minut

0 “ - - w
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OGŁOSZENIA
u z n a n i a  z a  z m a r ł e g o

T. 27:3/24/3. W drożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Marja Piech 
wniosła o uznanie m ęża Antoniego Pie
cha z Malinowa » a  zmarłego. Z zaprzy
siężonych zeznań wnioskodawczym i 
puświadczenia Zwierzchności gminnej w 
Malinowie z daty Malinów 30/12 1924.
wynika, że Antoni Piech jako żołnierz 
artnji austr. w jesieni 1914 powołanym  
został do w cjsita. Od tego czasu niema 
o nim żadnej w iadom ości, zachodzi więc 
domnirmanie że nie żyje. Na podstawie 
ustawy z 31/3 1918 Nr. 128 Dzpp. w dra
ża się postępowanie celem  uznania za 
zmariego Antoniego Piecha. W ydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sądowi lub turaiorow i Rudolfowi Ja c-  
Kowskiemu adw- w Samborze, wiadomo
ści o powyż wymienionym. Sąd tutejszy 
na ponowną pr śbę po dniu ' 1/9  1925 
rożsfrzygnie o uznania za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V. 2705  
SamLor, 4  stycznia 1925.
T. V. 20/25. Leon Sieczkoś zwany 

Sieczka, urodzony 1876 w Żabnie powiat 
Tarnobrzeg, w 1917 powołany do woj
ska, przy rgiony a c  pułku strzelców  ce 
sarskich Nr. 1, na froncie włoskim, do
stał się Jo  niewoli włoskiej 1913 zagi
ną W drażając postępowanie celem uz
nania go za zm arłego a małżeństwa 
za rozw iązane wzywa się, aby zaw iado
miono Sąd o zaginionym.

Sąd oktęgow y 2622
Rzeszów, 21 lutego 1925 
T. 230/24. W drożenie postępowania 

celen uznania za zm arłego. Anna Fryń- 
ko z Tarnaw y niżnej wniosła o i znanie 
za zmariego męża M ichała Frynko i o 
uznan.e zaw artego przez nią dnia 2 lu
tego 1908 w k r: '-at. cerkwi w Tarnawie  
wyżnej m ałżeństw a za rozwiązane. Z 
zeznań wnioskodawczym złożonych pod 
przysięgą poświadczenia Zwierzcnności 
gminnej oraz zeznań świadka Romana 
Ł otysza wynika, że M chał Fryńko po
wołany w  1914 w sierpniu do wojska 
został po upadku Przem yśla wzięty do 
niewoli rosyjskiej i jako jeniec pracow ał 
na wsi w Śuchastyr.ów ce w "uberni O- 
renburskiej, razem z Romanem Łoty szem. 
Od chwil' zaś gdy ten w roku 1916 tniej- 
s cow ość tę op u śół niemu” o Michale 
Fryńko żadnej wiadomości —  zach ó d .1 
wiec domniemanie źe tenże nie żyje. Na 
pedslaw ie ustaw y z 31 m arca 1918 Nr. 
128 Dzpp. w draża się postępow anie ce
lem uznania Michała Fryńiro za zmarłe
go. W ydaje się więc ogólne wezwanie 
abz udzielono Sadowi lub kuratorowi 
nieobecnego adwokatowi Jackowskiemu  
w Sam borze —  którego zarazem u: iana- 
wia się obrońcą węzła małżeńskiego, 
w iadom ości o powyż wymienionym. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1. 
października 1925 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmai tego. ,

Sąa okręgowy Oddział V. 2702 
Sambor, 10 stycznia 1925.
T. 273/24/3. W drożenie portępowauia  

ceietn uznania za zm arłego. Htiena F e-  
dyk wniosła o uznanie męża Florjana  
Fedyka za zm arłego. Z zaprzysiężonvch  
zeznań świadków Antoniego Mihułi i o -  
raz wnioskodawezzni i pośw iauczenia  
Zwierzchności gminnej z daty M ali-ów  
30/12 1924 wynika, że rlo rjan  Fedyk ja
ko żołnierz armji austr. w lecie r, 1913 
zachorow ał na tnalan.ą i wysłany został 
do szpitala w Pradze. Od tego czasu o 
nim niema .eajdnej wiadom ości, zachodzi 
domniemanie że nie żyje. Na podstawie 
ustaw y z 31 m arca 1918 N. 128. Dz. pp. 
w draża się postępowanie celem uznania 
za zmarłego Florjana Fedyka z Malino
w a. Wydaje się przeto ogólne wezwanie 
aby udzielono Sądowi lub knratorowi 
Rudolfowi Jackowskiemu adwokatowi w 
Samborze, w adom ości o powyż wymie
nionym. Sąd tutejszy na ponowną proś
bę po dniu 1|8 1925 rozstrzygnie o uzna
niu za zm ariego.

Sąd okięgow v Oddział V 2704  
Sam ocr 4 "tycznia 1925.

274/24/5. W drożenie postępow mia ce
lem uznania za zm adego. Marja Kremsa
0 uznanie m ęża Józef Kremsa za zm ar
łego. Z zaprzysiężonych zeznań świadka 
M arcina linowa oraz w rioskodaw czyni
1 poświadczenia Zw ierzchności gminnej 
w  Malinowie z daty 3011 2 1971, wynika, 
że JózG  K-em sa w Irnym 1919 interno
wany został przez Rusii ów w Skolem  
poczem po świętach W ielkanocnych r 
1919 przewiezioi ym został do Stryja 
gdzie zachorow ał na tyfus i oddań/m  
został do szpitala. Od tego czasu niema

nim żadne w iadomości. Zachodzi tedy 
domniemani! że nie żyje. podstawie

ustaw y z 31/3  12 1918, Nr. 128. Dz pp. 
w draża się postępowanie celem uznania 
za zmarłego Józefa Kremsa. W ydaje się 
przeto ogólne wezwanie aby udzielono 
Sądowi lub kuratorow i' Rudolfowi Ja c
kowskiemu adwokatowi w Samburze 
wiadomości o powyż wymienionym. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1|9 
1925 rostrzygnie o uznaniu zs zmarłego,.

Sąd okręgowy Oddziai V. 2703 
Sambor, 4 stycznia 1925 
T. 47/25. Jakób Zaliski syn Petoa u .o -  

dzony 1881 z Bratnow iec żołnierz umarł 
roku 1918 jako jeniec wojenny Cele.n 
uznania go zmarłym uwiadomić Sąd al
bo kuratora Michała K aczora w B rat 
kowcach.

Sąd okręgowy 2498
Stanisławów, 5  lutego 1925.
T . 291/24 Grzegor z Kaczrr.ar urodzo

ny 1872 Żłotkowice na w o jn ie ‘ zaginął. 
W zyw a się aby do półroitu pd ogłoszę:- , 
nia Sądowi albo Drowi Goldmanowi ad
wokatowi w M ościskach kuratorowi udzie
lono w iadomości o zaginionym.

Sąd okręgowy 2426
Przemyśl 13 listopada 1924.
T. 303|19. Piotr Andrzej Gleksiuk uro

dzony 1876 Przem yśl w niewoli rosyj
skiej umrzeć m iał.W zywa się by ■‘o pół- 
rokr od ogłoszenia Sądowi albo Oberhar- 
dowi adwokatowi w Przemyślu kurato
rowi i obrońcy węzła małżeńskiego udzie
lono wiadomości o zaginionym.

Sąd okręgowy 2625
Przemyśl, 11 listopada 1920.

T. 77|25. Paw eł Frpik  z Ł iz  na w oj
nie 1 9 16 zaginął. W zyw asię by dc pol-
roku od ogłoszenia Sądowi albo nro-
chowi adwokatowi w Przem yślu kura
torowi udzielono wiadom ości o zagt 
nionym-

Sad okręgowy 2026
Przem yśl, 19 lutego 1975.
T. 67/75. Iwan Małanym urodzony 

1881 z Nizniowa żołnierz poległ w Kar
patach. Celem udowodnienia śtnfcrci. 
uwiadomić Sąd aioo kuratora Stefana 
Lackiego w Niznmwie do 3  miesięcy.

Sąd okręgowy 2497
Stanisławów, 16 lutego 1925.

T. 319/24/6. Steian M ylan, urodzony i. 
m aja 1893 w Skw arzaw ie N owej, jago 
żołnierz ukraiński chórowa/ na tyfus w 
roku 1920 w m iejscow ości W apuica na 
Ukrainie i tain miał umrzeć. Ceierr uzna 
nia go za zmarłego’ w zyw a się, b y  do 
pół roku od ogłoszenia udzielano w iaao- 
m cści o nim nądaw i. 2t>4j.

Sąd1 okręgow y.
Lw ów , dnia. 30. stycznia 1925.
T . 36/25/4 Teodor Jwąnusa, wrodzony 

14. lutego 1879 w  Hujczu, jako żołnierz 
austr kolejki potowe; Ni. 4, od sierpnia 
191S roku przebyw ając ii? froncie serb
skim zaginął. Celem uznania glo1 aa zmar
łego’ w zyw a s ię / b y  dio pół roku od: 0 - 
głeszenia udzielono wiadomości, o nim 
Sądowe. 2543-

Sąd' okręgow y . cywiilhy. Oddział VTl. 
Lwów, dnia 7. lutego 1925. 
f  V. 498/24/4. Jan  Kowalski, urodzo

ny 1881 w Grębow ie, powiat T a rn o 
brzeg, w sierpniu 1914 przydzielony do 
40 pułku piechoty, w alczył na froncie 
rosyjskim , dostał s!| do niewoli i zaginął, 
Wdrrftżając postępowanite celem uznania 
go za zmarłego w zyw a się, aby  zaw ia
domiono Sąd O' zaginionym. 2598

Sąd  ok-ęgow y.
Rzeszów , 28. lutego 1925.
T  457/24/4. Stanisław  Ligęza, uro

dzony 27. sierpnia 1873 w  Strusinie. przy 
aresztow any w Stokach przez w ojska 
boisz,eiFiicikie został w yw ieziony do' Ro
sji, przebyw ał we wrześniu 1920 w  w ię
zieniu czerezw yczajki we W in n ic y  j od 
tego czasu zaginął. Celem uznana go za 
zmarłego w zyw a sę, b y  do pół roku od 
ogłoszenia udzielono wiadomości o nim 
Sadow i w c Lw ow ie. ,1858

S ą d ’ okręgow y cyiw lny. Oddział V ll. 
Lw ów , dnia 16. lutego 1925.
T . 451/24/4. P m ytro  B u rk o ; w odzony

3. lutego 1S74 w  R effliicu . jako żołnierz 
9 pp austr. zaginął 1917 na froncie ro 
syjskim . Celem  uznania go za zmarłego 
i rozw iązania w ęzła małżeńskiego w zy- 
Wa się. by  do pół roku n>d ogłoszenia u- 
dzielo,.io wiadomości o- nim Sądow i albo 
kuratorow i dirowi Gołogórslnemu, adw. 
we Lw ow ie. 2559

Sąd okręgow i cyw ilny. Oddział VII. 
Lw ów , dnia 26. stycznia 1925.
T . 458/24/4. M ikołaj Huk. urodzony 15. 

maja 1882 V  Terw atyskadi, jako żoł
nierz 34 PP. zaginął w  ro-ku 1915 w 
bitw ie pod' Gorlicami. Celem uznania go 
za zmarłego w zyw a się, by  do pól ro- 
ktt cS aszep ia  udaiełoOD wiadomości

o  nfm Sądow i albr kuiraturoiwi drowi 
Jankow skiem u, adw. we Lw ow ie. 2555 

Sąd okręgow y cyw ilny. Oddział VII. 
Lwóiw, dma 17. stycznia. 1925.
T . 463/24/4. Hryńko1 Momiu urodzony 

20. stycznia 1S77 w P utiatyczach , jako 
żoinierz 23 pp. austr. został rampy 30. 
sierpnma 1917 na froncie włoskim i od 
tego czasu zagina!, odesłany do szpi
tala. Celem uznania go1 za zmarłego i roz 
wiązaniia w ęzła m ałżeńskiego w zyw a 
Kię. by llo pół roku od ogłoszenia udzie
lono wiadomości o u™  Sądow i albo ku
ratorow i drowi Jankow skiem u, adw. 
w e Lw ow ie. . . 2549

Sad okręgow y cyw ilny. Oddział w ił. 
Lw ów , dnia 17. stycznia 1925.

T. 189/20/13. phlajm Abraham 2 im. 
Schiitz, urodzony 1873 we Lw ow ie, jako 
żołnierz austr. został na froncie 1917 
zabity. Celem udowodnienia śmierci 
wzyw ? się. by  do 3 m iesięcy od ogło
szenia udzielono wiadomości o nim S ą 
dowi, albo Kuratorowi drowi Jakobowii 
Dianiandcwi, adw. we Lwowi®. 2553 

Sąd okręgow y cyw ilny.. Oddział VII. 
Lw ów . 9. m arca 1925.
T. 109/22/8. GrŁegocz Sytnyk, uro

dzony 1909 w Oserdo:wie, jako uczestnik 
w alk ukraiaskc-puisicich padł pod' Ko- 
gutkowcarni. Celem udowcdnieniia śm ier- 

' Ci wzywa się, by do 3 m iesięcy od ogło
szenia udziitiohp wiadóniośCii o .ram S ą 
dowi albo kuratorow i dirowi Jank ow 
skiemu, adw. we Lw ow ie 2554

S ą ć  okręgoiwy cyw ilny. Oddziiiał VII. 
Lwów", diua 7. czerw ca 1942.
T. 453/24/4. P io tr Pidikówa, syn Iw a

na i  Payaskeiwi, urodzony 5 lipca 1881 
w RekKAcacń, ja k o  żołnierz austr. 30 pp. 
został M bity  pod Bnsklem  w  loku 1914. 
Ceiem uzna nia go za zm arłego i roaw2ą 
zamia' węzia małżetiskiegc wzyiw£ się, 
by  do pól roiku od ogłoszenia udzielono 
wiadomości o nim Sądow i albo kurato
rowi di owi GołPg\>rskiomiu, adw. w e 
Lwtoiwie. 2552

Sąd okręgow y cyiwslłiy OodZfiał VII. 
Lw ów , ania 22. stycznia 1925.
T. 4 .3,3/2 4 /4. Pioę1* KisiełeW icz, urodzo

ny 28 stycznia 1'885 w S t iL ‘ mtemu, jako 
: ż(.-łinierz auafr 39. pp. w dstopudz^ 1944 

rpku w Żurawicy zmarf na cholerę^ C e
lem  uznania go za zm arłego i roaw iąza- : 
nia w ęzła m ałżeńskiego w zyw a się, by 
do pół Icku od ogłoszenia udzieloma wia 
dGinosku o nim Sądbw i albo kuratorow i 
drowi Ostaszew skiem u, adw. wie Lw o
wie. ’ 7551

Sąd okręgow y cyw ilny. Oddział VII. 
Lw ów , dnia 22. stycznia 1925.
T . ' 393/24/4. Grzegorz Puszkar. urodzo

ny 7. października 1882 w fbyszczyw o- 
daie, - jako żołnierz 32 pp. obr. krój. 11 
koimparnjii na w.^snę i916 z okoipów'! pod 
Bojanam i kola Brodów  -wysłany na 
patrol nocną w ięcej do pułku nie powró- 
c :ł. Celem uznania gio, za zm arłegc 1 roz 
wiązania małżeństw a wzyiwia się, by  do 
pół roku od ogłoszenia udzielono w ia
domości o niim Sądow i aillbo kuratorow i 
drowi Girafowi Oswaldowi, adw. we 
L w a wite. 1856

Sąd  okręgow y cyw ilny; Oddział VII. 
l w ó w , dnia 6. lutego 1925.
T. 3 1 4 /2 4 /7 . Jakób Czaczikowska, urn- 

dioizny l i .  maja 1886 w Steniatyittie, jako 
żołnierz 30 p d . i dostaw szy się do nie 
woli rosy jsk ie j zmarł tam w  lutym 1916 
na tyfus. Celcni uznania go za zmarłego 
f riorzwiiązaPia w ęzła m ałżeńskiego, w zy
wa sięj by do pół roku od ogfosizenna ir- 
dzielóino wiadonuiśęi o nim Sądoiwii. albo 
kuratorow i drowj Rmństóemu. adw. we 
LwawiiC. 2556

Sąd  okręgow y cyw ilny. Oddział VTI. 
Lwów,,-dma 2 3 . ,stycznia 1925.

T . 375/24/4. Jan  Loliyn, urodzony 17. 
września 1893 w  Niemirowiie, ’ako żoł- 

, merz austriacki od chwili uiybuchu ..ićoj- 
, liy 1914 zaginał bez wieści. Celern. u- 
znania gę za zm arłego w zyw a się- by 
do pot ręku od ogłoszenia udzielono 
wiadomości o mim Sąd o w i 1861

Sąd okręgow y cyw ilny. Oddział VII. 
Lw ów ,-dnia 13. 'utego 1925.
T . 16/25/3. P io tr Czuoryk, urodzony 

24. lutego 1884 w MiielńiCy, jako żołnierz- 
95 p. p. austr. na frońciiC rosyjskim  z koń 
ceni października 1914 zosta ł zabity. 
Celem uznania go za zmarłego i rozw ią
zani? węzła małżeńskiego w zyw a s-ię, 
by dio pół roku od ogłoszenia udznelnno 
wiadomości o nim Sadow i albo kurato- 
rw,i drowi Henrykowi Scbneidraw t, adw. 
we 1 .iwowiie. 185!'* ,

Sad okręgowy cyuyilny Oddżiia'' VII. 
rtefa. l\  u*t>p. .

T . 415/24/4. Stefan  S tu k :. urodzony
4. sietpnia 1888 w Turynce, ja k o  żołnierz 
30 p. p. austr. dnia 3. lutego 1916 rabu j 
110 włoskim froncie odszedł do szpi
tala i odętego cziasu Zaginął bez wHeśd. 
Celem uznania go za zm arłego i rozw ią
zania węzła m ałżeńskiego w zyw a się, 
by do Pół rclkrn od ogłoszenia udzieioi.o 
wiadomości o nim Sądow i albo ku rato - 
, owi drciwi Grafowi1 Oswaldowi adwr. 
we Ly/owić.^r1 1857

Sąd1 okręgow y cywślny. OtfdWLł VII.
Lw ów . dnia 6. lutego 1925.
T. 19/25/4. Teodor T a tomy r, urodzo

ny 12. m arca JS78 w M okrotynie, jako 
ż o Iim cz '3 0  p. p. austr. dostał się do mic 
woli rosyjskiej L tam przebyw ał jeszcze 
w roku 1916, a od tego czasu zaginął. 
Celem uznania go1 za zm arłego i rozw ią
zania węzła małżeńśkijego w zyw a się, 
by do pół roku rid ogłoszenia udzieiono 
wiadomości o mim Sądow i afcio kurator 
ro\\*i1 drowi Grafow i Oswaldowi adw. 
we Lwowie, 1860

Sąd okręgow y cyw ilny. Oddział VII,
Lw ów . dnia 12. lutego 1925.
I .  446/2?» Jan  W etesz-zuk, modzony 

1570 ;• rjjv iiu c!irw iec feir.łerz, zaginął 
roku 1914. Celem uznania gc zmarłym 
w zyw a się uwiadomić Sąd albo kur atol a 
Petra K urytę w  Trybucluawcaełi do 6 
m iesięcy. 2513

Sąd  ołeręgewy.
Stanisław ów , 26. lńsioptada 1924.
T. 471/24. Serrrań Choimm, urodzony 

1879, z Żyz.nO’inierz,a, ż o ta e rz , zaginął w; 
Październiku 1917. Celem uznania go 
zmarłym, w zyw a się uwiadomić Sąd aibo 
'kuratora Nykofę UaN ia iw Żyzmoimierzu 
do 6 m iesięcy. 2512

Sąd1 okręgow y.
Stan'3ław ów  7. lutego 1925-

T. IWb25. Sem en O sad ów , urcKL<my 
1884 z Hlebóiwiki, żołnierz, zaginął roku 
1916. Celem uznania go zm arłym , w zy
wa się uwiadomić Sąd  albo kuratora 
Ju rka  W asiutę w B 'eb ó w ce  do 6 mie
sięcy. Z463

Sąd  okręgow y.
Stanisław ów , 26. styczw a 1925.
T. 586/24. E ljasz  Chareiwvlc;z, wodizo- 

ny 1883 z Jeziorzan, żoŁrierz, zaginał 
roku 1917. Gefcm uznania go z mar i jam. 
w eyw a się uwaa-cuumić S ą d  albo k w a te 
ra  d i. W ierzbow skiego w  Stanisław ow ie 
do 6 m iesięcy. Z46ś

Sąd. okręgow y.
Stanisław ów , 26. Sty ozu® 1925.

T . 169/24. M ichał Fedyszyni. urodzony 
1883 z Kciropca, zaginął od1 roku 1915. 
Celem uznania gc zmarfjrm, vwzyw? się 
uwiadomić Sąd  ailbo kuratora Sreśaną 
M oroza w Ko^cpcr do 6  rm esięcy. 2461 

Sąd  okręgow y.
Stanisław ów , 25. października 1924,
T . Sl/25. Iw an K ałjdjuk W asyfa u- 

rdzony 1881 z Poroh. żołnierz, zaginął 
roku 1917 Celem uzn&iiia go zm arfyjn, 
m ałżeństw o z F a ra sk ą  Kałyitiuk za roz
w iązane, w zyw a się  uiv iadam ić Sąd al- 
bc 'otoońcę w ęzła1 małżeńskiego drą 
Csorneńkę w  Sołotw inię do 6 n resięc ji. 

Sąd okręgow y.
Stanisław ów , .21. stycznia: 1925. 2460

L. CE. T. V. 446/24/4. Andrzej1 Kul
pa, urcdzioinry 1873 w Wz-obowisku, po
w iat Rzeszów , w  sierpniu 1914 przy
dzielony do 40 pułku pospolitego rusze
nia, w n arcu 1915 dostał się do niewoli 
rosyjskiej, w lipou 1916 oddany do szpi
tala w  SyzratfflU!,, miał um rzeć. W draża
ją :  pr stępo wanie celem  uznania go- za 
zmarłego w zyw a się, aby zawiadomić • 
r.o Sąd o  zagtafiomym. 2458

Sąd okręgow y.
Rzeszów , 15. lutego 1925.
Fratu.iszek F ito , urodzony 18/7 w  

Straszydłu, powliat Rzesizów, jak o  pu- 
sp clbak byłej armji austr węg. peinił 
służbę v O udziale Pionierów  w  tw ier
dzy Przem yślu, w  marcu I9 i5  dostał 
się do niewoli rosy jskie j, miał um rzeć 
w grudniu 1915. W d rażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, w zyw a 
sie, aby zawiadomiono, Sąd o zaginio
nym. 2457

Sąd okręgow y.
Rzeszów , 5 lutego 1925
L. cz. T . V. 255/24/3. Tom asz Kata. ń- 

rodzouy 1831 w Prz:iszo'Wie kam., pow. 
Nisko, lf. 14 przydzietony do 90 pułku 
piechoty, w alczył na froncie rosyjskim , 
zabrany do niewoli rosyjskie1] zagjnął. 
W drażając postępow anie calem  uznania 
go za zm arłego, w zyw a się, aby zawia
domiono Sąd o- zaginionym, 2455

Sąd okręgow y.
Rzeszów.,, 30, października^ 1924,



e „GAZETA LW O W SK a'1 z c!nja 29. m arca 1925.

T. 309/24. Wikola-j Kozubacz, urodzo
ny 1889 z Kor-opea, żołnierz, zaginął 
rrku 1914 bez wieści. Celem uznania go 
zmarłym, w zyw a się uwiadomić Sąd al
bo kuratora Fediia Fedorćw  dc fi mie
sięcy. 2446

Sąd okręgow y.
Stanisław,ów, 26. stycznia 1925,

T. 434/24. Dominik Hulaszczy, urodzo
ny 1884 z Folw ark, żołnierz, od listopa
da 1914 w szpitalu w Przyrow ie zaginął. 
Celem uznania go zmarłym, w zyw a się 
uwiadomić Sąd albo kuratora Ludwika 
Hułta w Folw arkach do fi miesięcy. 2465 

Sąd okręgow y.
Stanisław ów  30. stysfenią 1925.
I.cz. T . IV. 2.33/24/2. Edykt. M arcin 

Hylak, syn Jana i M arianny, (rodzony 6. 
października! 1S84 w Ujsołach i tam o- 
statnło zamieszl ały, jako żołnierz 77 p. 
p. b. armii au-tr. zaginął w czerw cu 
1915 l a  francie włoskim. W d rażając po
stępow anie celem  uznania go za zmar- 
’ega. a m ałżeństw o jego - za- rozwiązane, 
w zyw a się, apv 'uwiadomiono Sąd albo 
obrońcę w ęzła małżeńskiego adwokata 
dr. Kotmguta w W adow icach o zaginio
nym do 6 m iesięcy od ogłoszenia, puczem 
Sąd na ponowny, wniosek orzeknie o- 
stateczrUe.’ 2451

Sąd okręgow y, Oddział IV.
W adow ice, dma 3. stycznia 1925 r.
T . 619/24. Jan  K rzyszow ski. urodzo

ny 1874 7. Huty S ta re j, żołnierz, zaginął 
roku 1916. Celem uznania go zmarłym,, 
w zyw a się uwiadomić Sąd albo kuratora 
.Tana Zuozkowski«go w Hucie S ta re j 
do 6 m iesięcy. 2466

Sąd okręgow y.
Stanisław ów . 24. stycznia 1925.
T . 599/24. W asyl Leśków , urodzony 

.1873 z P r zerwtoki, żołnierz. 1916 roku za
ginął. Celem uznania go zrna dym, w zy
wa się jłp a d o m ić  Sąd tlbo kuratora 
Hrycia R eżyckiego z Przew łoki do 6 
miesięcy. 24l<9

Sąd  okręgow y.
Stanisław ów , 26. stycznia 1925.
T. ?Y 64/24/5. Stanisław  Derus z W o

li RzędzirUkiej zaginął na froncie „rosyj
skim 1914. W zyw a się każdego o udzie
lenie sądowi iub kuratorowi dr. S ch il
le ró w  w Tarnow ie wiadomości o zagi
nionym, zaś Stanisław a D»;uąa wzywa 

się, aby tu tejszy Sąd uwiadomił o swem 
życiu do 30. października 1925. 2402

Sąd  okręgow y, Oddział IV.
Tarnów , dnia 20. stycznia . 1925.

T. 118/24. Semari O w czaryn Tym ka, 
ugodzony 1880 z O strej, Iżołnietó, . od 
1918 zagmai w  niewoli w łoskiej. Celem 
uznania go zmarłym, w zyw a się uwia
domić Sąd albo- kuratora Andiryja. Ju r
ków w O strej do 6 m iesięcy. 2482 

. Sąd ckręgojwy.
StąniisłaiwiótVv, 29. sierpnia 1924.
T. V. 4/25/3. Jakób  B yk , urodzony 

1867 w  LuMi, powiat Strzyżów , przed 
32 łatami wydali! się do Ameryki, od 
30 lat nie ma o nim wiadomości. W dra- 
la jąc postępowanie ceiem. uznania go za 
zmarłego, w zyw a się, aby zawiadomio
no Sąd o zaginionym. 2400

Sąd  okręgow y.
Rzeszów , 10. lutego 1925.
T. V. "475/24/4 M arcin Furtak, uro

dzony 1889 w  Ja c ie ,, powiat Nisko-, przy
dzielony do 90 pułku piechoty, na fron
cie rosyjskim  w  bitw ie pód Kraśnikiem 
1914 zaginął. W drażając postępowanie 
celem  uznania gc za zm arłego, w zyw a 
się. aby  zawiadomiono Sąd o zaginio
nym. 2399

Sąd  okręgow y.
Rzeszów , 15. lutego 1925.

T . 46/25/4. Ja n  Sfugocki, urodź. 1869 
z Krechowiiec, żołnierz, umarł 1917 roku 
w  M oraw skiej O straw ie. Celem uzna
nia go zamarłym, uwiadomić Sąd  albo 
kuratora Józefa  Kąkolniaka w Kr ech ow
cach do 6 m iesięcy. 2504

Sąd okręgow y.
Stanisław ów , 13. lutego 1925.
T. 143/25. W asyl Nan.ia.k, urodzony

1877 z H aw ryłów ki. żołnierz, zaginął
roku 1916 bez w ieści. Celem uznania gc 
zmarłym, wzywa się uwiadomić Sąd al
bo kuratora M ichała Niań,.akia z H ąw ry- 
łówki do 6 m iesięcy. 250o

Tj37R/22. Michał Szczucki. Tomasza, 
urodzony 1879 w Meduchyl żołnierz, za
ginął roku 1916. Celem uznania go 
zmarłym, uwiadomić Sąd albo kuratora 
M ichała. Zarzyckiego w .Meduszjs cm 6 
miesięcy. 2508

Sąd okręgo-Wy.
Stanisław ów , 18. sierpnia 1922. 
TM gJl/25. Aron W iener, urodzony 

3893, z Lyśca, żołnierz, poległ pod W oli- 
cą  we wrześniu 1915. Celem udowodnie
nia śmierci uwiadomić Sąd aibo kurato
ra Jo-nasa W ienera w Stanisław ow ie. 

Sąd okręgow y.
Stanisław ów , 27. lutego 1925. 2509

T. V. 464/24/3: ja n  Rusek, urodzony 
1879 w Budziw cju. powiat Rzeszów , w 
sierpniu, 1914 przydzielony do trenów 37 
dywizji na ronicie rosyjskim , zag.nął. 
W d raża ją l postępowanie celem  uznania 
go za zm arłego, w zyw a się, aby za
wiadomiono Sad o zaginionym. 2398 

Sąd okręgow y.
Rzeszów , 2. lutego 1925.
T. 372/24/4. Jan  Górecki, urodzony 6. 

lutego 1889 w M ajdanie, jako  żokriCrz
30. pp. Jesienna 1914 dostał się do niewoli 
rosy jskie j i 'w zimie 1916 na 1917 w Ki- 
w ereach chory odszedł do szpitala j od 
tego czasu zaginął bez w ieści. Celem 
uznania go za zmarłego i rozwiązania 
małżeństw a, wizywa się, b y  dc pół roku 
od ogłoszeniia udzielono wiadomości o 
mim Sądow i atbc kuratorowi dr. Grafowi 
Oswaldowi, adw, wie Lw ow ie. i855 

Sąd “Okręgowy cyw ilny, Oddział VII. 
Lw ów . dnia 6. lutego 1925.
T. 456/24M. Ja n  Paiwluk. urodzony 2. 

kw ietnia 1876 w  Sm erekow ie, jako żoł
nierz 22 pp. zaginął w zim-ię 1916 na 
froncie. Celem uznania go za zmarłego i 
rozwiązania małżeństw a, w zyw a się, by 
do pól roku od ogłoszenia udzielono 
wiadomości o nim Sądowi albo kurato
rowi dr. Baderow i, a d w .tó e  Lw ow ie.

1 Sąd okręgow y cyw ilny. Oddział VII.
Lw ów , diraa 5. lutego 1925. 1533

T. 484/23. Nykoła Korzyk, F e d a , uro
dzony 1873 z D obro win-ik. żołnierz zagi
nął od roku 1915. Celem uznania go 
zmarłym w zyw a się uwiadomić Sąd al
bo kuratora Hryniiia Osadcę, w Dofcrow- 
nikaicff do 6 m iesięcy. 2517

Sąd okręgow y.
Stanisław ów . 28. kwietnia 1924.
T . 639/24. h-ryń Dńaczok, urodzony 

1873 z I rybuchowiięc, żołnierz, zaginął 
rokiu 1916. Celem uzinamK zmarłym, 
wzywa się uwiadomić Sąd albo kuratora 
Pyłypa N ykołyszyna w Trybuchow - 
cach do 6 m iesięcy. 2516

Sąd okręgow y.
Stanisław ów , 9. lutego 1925.
T . 82/23. Stanisław  Ożga, syn Adal

berta, urodzony 1887 z Bednarówlci, 
żofoiiiterz, brak o nim w iadom ości od1 ro
ku 1918. Celem uznania go zm arłym , 
m ałżeństwo z H onoratą Ożga za roz
wiązane, wizywa się uwiadomić Sad iub 
obrońcę w ęzła małżeńskiego, dra Fuden- 
bauma w Ótityml do 6 m iesięcy. 2515 

Sąd okręgow y.
Stanisław ów . 10. maja 1923.

T . IV. 229/24/2 Edykt. Adam T ecd or 
2 im. Zając, urodzony 16. sierpnia 1886 
w Bochni, zam ieszkały ostatnio w D ę
bowcu, miał pojedz 16. września 1920 na 
froncie bolszewickim pod Chochotiio- 
wem. W d rażając postępow anie celem u- 
stalenia dowiodu śmierci, wizywa się, by 
do 3 m iesięcy od ogłoszemiia edyktu w 
„Gazecie L w o w sk ie j" doniesiono Sądo
wi o  zaginionym, którego w zyw a się, 
by jaw ił się przed Sądem , lub dal Znać 
o sobie. Po upływie pow yższego czaso
kresu Sąd wyda orzeczenie. 2446

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Ja s ło . 10. stycznia 1925.
T. 48/25/5 Dm ytro Rom ańczak z S ie 

niaw y zaginął na wojnie. Podpisany Sad 
w zyw a każdego, k toby o nim imał wia
domość, aiby dał znać Sądowi do 6 mie
sięcy. W braku wiadomości o nim W 
tym  czasie, uznany, będizie za zmarłego, 
a  i ego m ałżeństw o z M arią Halko za 
rozw iązane. Obrońcą węzła m ałżeńskie
go mianuje się adwokata Śłączkę w S a 
noku. 2449

T  3/25/4. Szym on Jacenćo. sędzia ze 
Sanoka zaginą? na Syberii jako  jeniec' 
w ojenny. Podpisany Sąd ..wzywa każde
go, któfoy o nim miał Wiadomość, aby 
aa? zanć Sądwi do 6 rtiesięcy.. W  braku 
wiadomości o- nim w tym czasie, uznalij 
tędzie za-zm arłego. 2448

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Sanok, 26. lutego 1925

T. 42/25/4. Ignacy Gazda z Malruówki 
zaginął na wojnie. Podpfsimy Sąd w-ży
w a każdego, ktoby q mm miał wiado
mość, aby dał znać Sądow i do 6 m iesię
cy. W  braku wiadomości o nim w tym 
czasie, uznany będ'zie za zmarłego. 2447 

Sąd  okręgow y. Oddział IV.
Sanok, 27- lutego 1925.

L . cz. T . IV. 96/25/1. Edykt Ludwik 
Dudziak, syn Stanisław a i M arianny, u- 
rodzon:’ 10. m aja 1893 w Tarnaw ie Gór
nej i  tam zam ieszkały, jakie żołnierz 20 

i p. p. b. arrnjii austir. ziagj-nąl na wojnie od 
początku 1916 roku bez w ieści. W draża
jąc  postępow anie celem uznania go* za 
Zmarłego, w zyw a się. aby uwiadomiono 
Sąd w W adow icach o zaginionym do 6 
m iesięcy od ogłoszenia, pocz-em Sąd na 
ponowny wniosek -orzeknie ostatecznie. 

Sąd okręgow y. Oddział IV.
W adow ice, dnia 12. m arca 1925. 2450

R O Z M A I T E  O B W IE S Z C Z E N IA

L. 297/25. Dr. O zjasz Siilfoermann 
wpisany został do listy adłwoka-tów tut. 
z siedzibą urzędową w FYzemyśiu. L. 
321/25. Substytutem  kancelarii adw okata 
błp. dra Bernarda M orgensterna ustana
wiamy p. dra Joach .m a Schatfla, adw. 
w Przem yślu. L. 316/25. Dr. Joachim  
F^nk, adwokat w Lisku, przeniósł sw oją 
siedzibę urzędową do Rym anow a okrę
gu tut. Izby, a substytutem  jego  mianu
jem y p. dra R jm an a  W itoszyńskiego, 
adw. w Listo . L . 342/25. Dr. Sohmerl 
Rosenthal wpisany został do li-sty* adwo
katów m i Izby z Siedzibą urzędową w 
Pruchniku. 2750

Z WYdiziaiu Izby Adwokatów.
Przem yśl, din-i-a 25. m arca 1925.

A M O R T Y Z A C JE .

Nc. 1. 314/25/3. Umorzenie weksla. 
Na wniosek masy spadkowej FeisM
Sclireibefow ej z D obczyc jako remi- 
teritki zarządza sic postępow anie celem 
umorzenia niżej oznaczonego weksla, 
który miał zaginąć i wzywa się posia
dacza tego weksla, by go do dni 60
od dnia ogłoszenia, tj. do dnia 25. maja 
1925 przedłożył podpisanemu Sądow i. 
W eksel jest w ysław iony przez Józefa 
Rrpacza w D obczycach na 762 kor., 
płatny dnia 15. czerw ca 1913 w Dob
czycach . 2746

Sąd powiatowy. Oddział I.
D obczyce, dnia 23. m arca 1925

K U R A T E L A
L. 4/25. Edykt. Anna Fedkiw . rolniczka 

w Ztżaw fe została z powodu marno
traw stw a częściow o u-niewłasnowolnio- 
ńa. Kuratorem mianuje się Nykolę Szew 
czaka, rolnika w  ZeżawW. 26In

W S Z Y S T K I-H , _ którzy posiadają jak ie- 
bądź informacje o Antonim Ned-we- 
ciim. urodzonym w roku 1890 w P rc- 
woz na M oraw ach, ostatnio zam iesz
kałego wd Lwbiwie,  ̂ ul. Głęboka pod 
Nr. 15 — uprasza się o nadesłanie 
informacji do _ Kolegium W ileńskiego 
Ew angelicko-Reform ow anego w* W il
nie (Zawal'13 Nr. 11). 2770-2

LN Ie W A ZN IJM  zgubiony indeks Nr. 
6650 Wiieruiiskj Jan  Kazimierz. 2689-3

MOTORY ropne „Perkun“ od 6 do 60 
HP. z gw arancją, łatw e dc oosługi nar 
w et zw ykłego nieczytelnego robbtnika, 
zużyw ają mało ?P.v, części składowe 
natychm iast do otrzym ania, nizka cena, 
c ło  odpada, zapłata w  dogodnych ra
tach, m e r terze do dyspozycji, nadto m a
szyny młyńskie, pasy. transmisje. Obra

biarki do żelaza i drzewa poleca
„p i l  o  r*

Lw ów , ul. Batorego 4.
Techniczna porada bezpłatnie.

Sąd otoręgówy. 
Stanisław ów . 5. lutego 1925.

Sąd okręgow y. Oddział IV. 
Sanok, 13. m arca 1925.

2093-15

O G Ł O S Z E N I E -
WALNE ZGROMADZENIE członków „Żółkiewskiego Związku G o 

spodarczego w Żółkwi Stow, Zar j. z ograirczoną poręką odbędzie si^ 
dnia 1 kwietnia 1925 o go d z. 11 p rzed p o łu d n iem  w kancelarjf dr. Schlos- 
sera przy ul. Lanikiewicza w Żółkwi.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Uzgodnien e statutu z pizepisami ust-wy o spółdzielniach.
2. Wybór Kady Nadzorczej.
3 . W y b ó r  D y rek c ji.
4. Zgłoszenie uzgodnionego statutu do rejestru Sądu handlowego.
5 . S p raw ozd an ie  z d ziałaln ości d o ty ch czaso w ej.

Żółkiew, dnia 22 marca 1925
D rektor Przewodniczący Rady Nadzorczej

SZYMON SCHLO SSER STEFAN MALINOWSKI
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